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zie ministr. 


Walka o ufrzymanie ustawy o ochronie lokatorow Wiec w sprawie bezrobocia! 


WARSZAWA. 20. słyczma. (Tel. wł.) Na 


dzisiejszam posiedzeniu Komisy! prawniczej 
rozważano artykuł 5 noweli do ustawy © ochro- 
nie lokatorów. Artykuł ten dolyczy świadczeń 
dodatkowych. 

Posel Grzędzłolski wystąpił z projektem, aby 
skasować ten art. 5., a w takim razie jako re- 
ferent zgadza się, żeby podnieść bardzo wy- 
datnie opłaty za lokale z tego względu, że 
wszelkie opłaty dodatkowe byłyby włączone w 
<zymsz. Referent zaproponował opodatkowanie 
lokali w wysokości 100 proc. czynszu. Z tego 
funduszu byłyby budowane nowe domiy i remon- 
towane stare. 


Tow. poseł Lisberman postawił wniosek, aby;| 
natychmiast przystąpić do głosowania nad za- odbędzie się w sali Izby Rękodzielniczej 
"sadą projektu posła Grzędzielskiego i o ile pro- 


jekt uzyska wiekszość, powierzyć mu opraco- 
wanie konkreinej ustawy. 

Poseł Federowicz stwierdził, że opodatko- 
wanie lokali stanowi integralną część zasady 
rozbudowy miast. 

Wniosek tow. posła Iiebermana odrzuco- 
no 138 głosami przeciw 7. Wobec tego pos. 
Grzędzieiski zrzekł się referalu. 

Na następnem posiedzeniu koimisyi odbę- 
dzie się wybór nowego referenta 
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literwencya poslow socyalistycznych w sprawie 


ściągania od pracowników podatku, 

WARSZAWA, 20. 1. (tel. wł). Z polecenia |które trwać będzie tak długo, dopóki rzętł nie 
komisyi parlamentarnej związku posłów P.P.S!|przedioży nowego projektu, względnie tego pro- 
zwrócił się tow. pos, Dia mang do ministra |jektu nie uchwali. Z natury rzeczy wynika, że 
skarbu z żądaniem wyjażnierii, na jakiej pod-|przy ryczaitowem pobieraniu podatku nie mogą 
stewie rząd Ściąga podatek od pracowników w|być uwzględniane ustawowe potrącenia, jak na 


wysokosci 2 proz. z bieżącej płacy. 


Kasę chorych i t. d. Sprawę tę załatwi się do 


Przedstawia] rządu oświadczył, że jest to|lpiero w proponowanej nowej ustawie. 


iedyna droga, na k'órej rząd może obniżyć wręcz 


Związek posiów P. P. S. nie uważa tej spra- 


herendalny podatek osobisto-dochodowy. Przy |wy za za'atwioną i będzie w dalszym ciągu zwra- 
dzisiejszych p.acach przecijiny dochód pracyw-|eać na nią baczną uwagę. 


ników wynosi okolo 600.090 mk. rocznio>, z czego 


Ze sprawozdań orgenizacyi robotniczych wy- 


wedle skali obowiązującej wypada na modatek |n*ka, że niektóre przed:i;biorstwa potrącają wie- 


kikenaicie procent. Gdyby tę ustawę dodatko 


wo wykonano, pracownicy piźciady zależne od; 


zarobków ki ka iub kiikanaści? razy tyle, i%: rząd 
dziś żąda 


Jest to zarządzenie prowizoryczne, ! 


cej niż 2 proc. na rachunek podatku. W takich 
wypadkach należy niezwłocznie zawiadomić o tem 


klub posiów P. P. S 
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WARSZAWA, 20 stycznia. (Tel. wł). Na 
dzisiejczem posiedzeniu komisyi skarbowo-bu 
dżetowej załatwiono sprawę kredytu na zaku- 
pno nawozów sztucznych i maszyn rolniczych 
przez orsanizacye rolniczo-handlowe za 20 mil. 
jardów mk. 

Wniosek tow. posła Dismsnda o redukcye 
tej kwoty odrzucono, natomiast referent cofnął 


20-miliardowy kredyi na nawozy sztuczne 


| maszyny rolnicze. 


W niedzielę 22 bm. o godz. 10 przedpoł 


ZGROMADZENIE LUDOWE 


z porządkiem dziennym: Klęska bezrobocia. 


Zwołuje: Komisya KI. Zw. Zaw. 


Przed próbnym egzaminem 
polskiej dyplomacyi. 


Polska zaproszona została do wspołudziatu 
w koniertncyi Genueńskiej. Podobne zaproszenie 
wystosowano do wszystkich państw zaintereso 
wanych beżpośrednio w akcyi gospodarczej od 
birdowy Europy, która będzie piównym przed- 
miotem wzmiankowanych obrad, a także — © 
będzie w dypiumatycznych zwyczaja:h dzisiejszej 
kapitalistycznej Europy precedensem o nadzwy 
czajnych skutkach i doniosłości — rząd sowie 
ckiej republiłu rosyjskiej. 

Nie ulega przeto wątpliwości, że dypiomacya 
międzynarodowa, zebrana na genueńskiej konfe- 
rencyi, w chęci gospodarczej i politycznej rre- 
stauracyi światu przed izweżmie decyzye, mające 
zaważyć w pierwszej mierze na przyszłości państw 
wschodnio - europejskich, na terytoryach, gdzie 
stosumki gaspodarcze i polityczne największym 
uległy przewrotom i zmianom. Wobec tych de- 
cyzyi rząd polski już z góry powinien zająć sta 
nowisko jamie i konsekwentne, być przygotowa- 
nym na wszystkie ewentualności I Alespodzjank;. 

Poza państwem polskiem najbardziej zaiate 
resowaną w sprawie przyszłych konjunktur, uło 
żenia się stosunków ra olbrzymich przestrzeniach 
od Odry i Warty aż po brzegi Oceanu Spokojne - 
go, jest Rosya sowiecka. Rząd tego nowotworu 
polityczn*go stale dotąd usuwany poza nawias 
wsze!kich umów i układów międzynarodowych, 
dzisiaj jednak pod wpywem potrztb kapitalizmu 


, |chorującego śmiertelnie z powodu brzku rosyj 


swój wniosek wobec protestu posłów socyal!=|skich surowców i rosyjskich rynków żbytu, zo 
stycznych © pozwolenie na eksport produktów | staje powołany do współpracy w odbudowie ka 


rolniczych w wysokcesci 20- miliardów. 


pitalistycznej gospodarki, którą sowieccy dygni 


Posłowie chłopscy *swiadczyli, że temłatwiej |tarze z umiejętnością i zaparcicłn się zasad na 
odstępują od tego wniosku, ponieważ są pewni (7) |swojem przedewszystkiem poczęli odbudowywać 
że rząd pozwoli(?) na ten eksport i na to nie |podwórku. 


potrzeba uchwały sejmu! 
—0..— 


WARSZAWA. 20. stycznia. (Pat.) Pisma po-| przemawiali na wiecu 


dają: Wczoraj pod -pomnikiem Mickiewicza, od- 


Jak donosi „Kuryer Poranny“ oświadczono 


Sowiecka dypiomacya zagraniczna, wzorowa 
ma — o ile chodzi o narody vierosyjskie — na 
dypiomatach z epoki... Katarzyny I., ten moment 


, Idia sowieckich władców zwroiny a przytem jak 


Żądania urzędników na Radzie min, 


najbardziej potrzebny potrafi wykorzystać w tym 
duchu, aby w sojuszu z Niemcami również za 
proszonymi do Gumi, kosztem Polski poweto 
wać sobie wszystkie krzywdy prawdziwe 3 uro- - 


był się na wezwanie II. komisyi centralnej związ- | delegacyi, że wprawdzie sprawę poprawy bytu, jone. 


Bilans polskiej po'ityki z ostatniego czaso 


ków urzędniczych, wiec urzędników w Spruwie |urzędników usunięto z porządku obrad wezo-| 
poprawy bym. Na wiec przybyła inteligencya rajszego posiedzenia rady ministrów, będzie ona kresu, przedstawiony na kemisyi spraw zagra 
pracująca zawodu nauczycielskiego, urzednicze-| jednak rozważana na posiedzeniu dzisiejszem nicznych przez mia. Skirmunta, pomimo pewnych 
go kalejowego 1 t. d. Przemawiali tylko posło-|a na sobolę godzine 12-ta zaprasza prezydent sukcesów (Śląsk, Wilno), nie wygiąda różowo. 
Wie, a mianowicie: Smulikowski, Rajca, Tom- | misistrow przedstawi ieli zjednoczonych zrze- Nawet niewątpiiwe zwycięstwo, odniesione w 
czak i Woźnicki. Komisya centralna zrzeszeń | szeń, veiem zakomunikowania im uchwały ra- sprawie wileński-| nie zostanie — być może — 
urzędniczych wysłała delegacyę do prezydenta | dy ministrów, dzięki nipoczyta'nej robocie endeków, najwięk 
(Munistrów złożoną z posłów sejmowych, którzy | szych szkodników, odpowiednio wykorzystane, m 
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„BELLE-UNE* 
Dwie części razem filmu 


„DOLARY i FRAK“ 


Niemorylzim monznecje z PALACIOrTE vy SłÓWYLEjJ roli, 
1 FERETEEERĄ 


KINA 


wyświetlają od soboty ZI b. -a. 


„GRAŻYHA” 


tby moża dostarczy nawet wrogom naszym, stra- 
rszącym świat finansowy Č przemysłowy 'widmem 
inaszej zaborczości i zachłamości, dogodnej bron 
‘i nowych argumentów. 

Nie nazbyt pomyślnie przedstawia st): spra- 
bwa wschodniej Galicyi, która znowu, pomimo 
„krzyków endeckiej reakcyi, umiejącej zresztą w 
razie.niebczpioczeństwa schować giowę w piasek, 
„staje się akrualną, tem bardziej, że zarejestrowa: 
tnie traktatu Serwskiego przez Ligę narodów sta- 
"nie na najbliższym porządku dnia, a wiadomo, 
że tractat ten, który za zgodą endeckiego dypio- 
"maty Grabskiego nakreślił pomiędzy Polską a Ga- 
licyą wschodnią linę graniczną — obszedł się 
z mami gorzej jak po macoszemu, 

Czy rząd! polski wobec zbliżających się kon- 
feręncyi o historycznej na przysziość doniosło- 
ści ma jasną i zdecydowaną linię postępowania, 
czy ma świadomość kierunku, w jakim iść na- =S 


RZ E E T o 
Z SEJMU. 


Usiawa o ograniczeniu sprzedaży napojów alkoholicznyeh. - Sprawa 

straży granicznych. O pracę dia zdemobilizowanych. 

WARSZAWA. 20. stycznia. (Pat 279 po-|celnej pod kompelencyę ministerstwa skarbu. 
siedzenie Sejmu z dnia 20. stycznia. Przystą Co do granic wschodnich, to dotychczas 
piono do pierwszego czytania ustawy © upowa-|jest tam straż celna wojskowa i policyjna, a 
żnieniu ministra skarbu w Wujiem czytaniu, 
do udzielenia gwaranayi do 2 milionów ft. Przystąpiono do sprawy. 
szterl. dła organizacyi rolniczo- handlowych. 

Zdaniem posła Poniatowekiogo wniesienie 
tego przedłożenia przez ministra skarbu świad- 
czy o braku rozgraniczenia kompetancyi 

m 
Ekspose Poincarego. 
PARYŻ. 20 stycznia. (Pat.). Havas, Prezy- 
dent Poincare odczytał dziś w izbie a Barthou 
w senacie oświadczenie ministeryalne, Expose 
oświadczy na wstępie, że nowy gabinet nie mo- 
że mieć innej ambicyi jak tylko ścisłą współ- 
pracę z parlamentem i przyrzeczenie poszano- 


leży, aby nie narazić na szwank interesów pań- 
stwa i nie zaszkodzić mu w opinii demokracyi 
zachodnich. , 

Oświadczenia p. Skirmunta, że „Wilna jest 
na dobrej drodze, a nd Galicyą wschodnią pra- 
cuje się“, stwierdzają nistety tylko chwiejność 
i niezdecydowanie w kwestyach najżywotniejszego 
znaczenia. 

Ta chwiejńość i niezdecydowanie rodzi u'kie- 
rowników mocarstw zagranicznych lekceważenie 
i nieufność do wszystkich naszych, chociażby naj- 
uczciwszych zamierzeń. 

Jeśli tedy rzad połski już w najbiiższym cza- 
se nie wejdzi? na tę drogę, na której będzie mógł 
powetować poniesione straty i ustrzedz się gro- 
żących niebezpieczeństw, to do dotychczasowego 
bilansu trzeba będzie wpisywać nowe 1 coraz do- 
tkliwsze przegrane. i 


straży granicznych, 
Zasadniczo stanęła komisya na stanowisku, 


dzy ministerstwami. Mowca wnosi, aby sprawę 
odesłać nie do komisyi budżetowej, lecz do 
komisyi rolnej, i aby na przyszłość kompeten- 
oya ministrów fachowych była ściśle przestrze- 
gana. Wniosek p. Poniatowskiego odrzucono. 

Przystąpiono da rozprawy szczegółowej w 
sprawie 

` 


ograniczenia sprzedaży napojów alkoho- 
"owych. 


Dyrektor departamentu ministerstwa skarbu 
Mikuleoki wyjaśnia, że zmniejszenio ilości miejsc 
sprzedaży alkoholu następuje 1. stycznia 1921. 
Połączone komisye wniosły poprawkę aby w 
nadzwyczajnych wypadkach termin ten przesu- 
naé do 1, stycznia 1923. Ministerstwo skarbu 
uważa, że stylizacya poprawki daja pole do na- 
dużyć, to też nie naruszając intencyi poprawki 
proponuję następującą redakcyę: Redukcya i li- 
kwidacya miejsc sprzedaży musi być dokonana 
do konca roku 1922. W interesie skarbu prosi 
mowca o odrzucenie wniosku mniejszości. 

Tow. p. Moraczewska imieniem klubu P. 
P. S. oświadcza się za całą ustawą, ca do art. 
B. zaś jest za redakcyą przedstawiciela mini- 
sterstwa skarbu. 

Przy głosowaniu do art. 1. przyjęło po- 
prawkę p. Lutosławskiego aby ograniczenie 
sprzedaży stosowało się juź du napoi zawierają 
cych więcej, niż 2 i pół proc. alkoholu, do art. 
5. przeszła poprawka przedstawiciela minister- 
stwa skarbu, że redukcya i likwidacya miejsc 
sprzedaży musi być dokonana do końca r. 1922. 
Do art. 7. przyjęto poprawkę p. Czerniewskiego 
p odpowtedziainości za znajdowanie sią w sta- 
nie nietrzeźwym w miejscach publicznych, bez 
względu na zachowanie się. Ustawę przyjęto 


wojskowe. 

(o do granic zachodnich komisya uchwali- 
ła rezolucyę wzywającą rząd do oddania straży 
obie podlegają aż trzem ministerstwom. 

. Rezolucya komisyi domaga się, aby te ba- 
taliony poddane były wyłącznie kompetencyi mi- 
austerstwa spraw wewnętranych do czasu, kiedy 
ministerstwo skarbu będzie mogła obsadzić gra- 
nicę swą strażą cywilną. 

Dalsze rezolucye domagają się reorganiza- 
cyt” batalionów celnyci PF wprowydzenia dla tych 
batalionów sądów doraźnych, oraz kar ad- 
ministracyjnych da tych, którzy przekraczają gra- 
nice nielegalnie 1 'przemycają towary. 

Rezolucye te przyjęto. 

Przystępiono do spraw petycyi wpiywających 
Go sejmu ód zdemobilizowanych ofice- 
rów i żołnierzy. P. Kurczak oświadcza, że 
zdemobilizowani żołnierze żnajdują się obecnie w 
niezmiernie cięukiem poiożeniu. 'Komisya propo- 
nuje następującą rezolucyę: Wzywa się rząd, aby 
jak najrychiej przediożył projekt ustawy. mającej 
na celu dostarczenieodpowiedn?sj pra- 
ey i robót zdamobiizowanym oficerom i żo!- 
nierzom wojsk polskich. 

P. Gdyk oznajmił, że komisya oćhrony pracy, 
przemysłowa i budżetowa proponują na członków 
komisyi do 


BADANIA KRYZYSU, PRZEMYSŁOWEGO I SPQ- 
"SOQOBÓW ZARADZENIA 


mu pp. Gdyka, Waszkiewicza. Rudnickiego, Dia- 
manda, Gralińskiego, Wierzbickiego, Paczka ı 
Średniawskiego. Izba wybór ten zatwierdz ła. 
Następne posiśdzenie we wtorek o godz. 4 
po południu. y 
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wania dla traktatów, które zawierają warunki 
pokojowe. 

Poincare zaznaczył: Najenergiczniejsze nasze 
usiłowania tylko wtenczas uratują finanse Fran 
cyi, jeżeli Niemcy, na których rachunek wyło 
żyliśmy już tyle miliardów. wypełnią wszystkie 


„Dłoń w rękawiczce" i „40 sztyletów“ 


przyjęte zobowiązania i naprawią wyrządzone 
szkody. 

Żądamy dotrzymania traktatów, które przy- 
jął parlament, a na których podpisane są Niem- 
cy obok państw sprzymierzonych. Żądamy tyl- 
ko zapłacenia tego co nam Niemcy są dłużni. 

Niemcy twierdzą, że nie mogą płacić a tym» 
czasem trwonią oni systematycznie swoje pań- 
stwowe środki płatnicze. Płacą mniej podatków 
niż Francya, a otrzymują je regularnie, czynią 
nieuzasadnione wydatki i wydają pieniądze pas 
pierowe obniżając rzeczywistą wartość swego 
papierowego pieniądza lub popi'rają wywóz. 
jest. że wielcy przemysłowscy umis- 
swe środki płatnicza w zagranicznych 

iorstwach. Gdy tak Niemcy organizują 
ię pozorną ruinę, towarzystwa niemieckie wy- 
płacają olbrzymie dywidendy fabryki niemiec- 
kie pracują w całej pełni a siła gospodarcza 
Niemiec wzrasta z dnia na dzień, o ile się pań- 
stwo rujnuje, bogaci się jednocześnie naród. 

Rząd jest zdania, że podstawowymi warun- 
kami ogólnej odbudowy świata jest odbudowa 
spustoszonych obszarów tych dwóch krajów, 
które plarwsze zostały napadniąłe i które w cza- 
sie ciężkich doświadczeń trwały nierozłącznie 
mianowicie Belgia i Francya. 

Jeżeli Niemcy te; najważniejszej kwestyi od- 
szkodowań nie wypełnią będziemy musieli zba- 
dać zarządzenia, do których należy się uciec 
wedle zapatrywania komisyi odszkodowawczej 
i pierwsze z tych zarządzeń będzie dotyczyło 
bezwątpienia 
koniecznych zastawów i gwarancyi zarządzenia 


skutecznej kontroli planu budżetu niemieckiego 
wydawania banknotów i wywozu niemiec: iego. 


Tak bardzo ważna we Francyi sprawa nie 
powinna nam pozwolić zapomnieć o innych pož 
stanowieniach traktatu wersalskiego: o 


osątzeriu i ukaraniu wszystkich zbrodniarzy 
wojennych. 


że bataliony eslne powinny być cywiine a niel Dopóki le postanowienia nie zostaną wypelnio- 


ne, będziemy mieli peme prawo utrzymać sank- 
cye już przedsięwzięte i przeprowadzić nowe. 
Będziemy mieli nadto prawo oświadczyć, że 
okres okupatyi lewego brzegu Renu jeszcze nie 
minął. We wszystkich tych różnych sprawach 
oraz w tych przed którymi jeszcze staniemy, 
zachowamy się lojalnie i porozumiemy się z 
naszymi sprzymierzeńcami. 

Sprzymierzeni rozesłali zaproszeni na kon: 
ferencyę w Genui. Będziemy żądali z naciskiem 
aby warunki ustalone przez sojuszników w pro- 
gramie w Cannes, zostały przed rozpoczę:inm 
wszelkiej dyskusyi przyjęte lub odrzuconą i aby 
żadne inne postanowienie traktatu nawet bez- 
póśrednie nie było wzięte pod dyskusyę. Je- 
żeli w tym wzgłądzie nie otrzymamy pownych 
gwarancyi kędziemy musieli zachować zupeł- 
ną swobodę działania. 

Nieomieszkam także. dodać, że chcemy u 
trzymać przyjazne stosynki z wszystkimi iu- 
nyfhi narodami, które u naszego boku walczyły 
o prawa ludzkie, szczególnie zo Stanami Zje- 
dnoczonyni, których współdziałanie w tak wiel- 
kiej mierze przyczyniło się do wspólnego zwy: 
cięztwa, a które teraz na konferencyi w Wa- 
szyngtonie dały tak wyraźne dowody ich szla- 
chetnego ducha. | 
* Zwracamy się do was wszystkich, którzy 
zdajecie sobie sprawę z powagi chwili, z wez- 
waniem, abyście się złączyli dla strzeżenia pod. 
walin republiki 1 praw Francyi. 

—406%—- 
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PRZYCZYNA CHWILOWEJ ZWYŻKI KURSU 
DOLARA. 

WARSZAWA. 20. stycznia. (Tel. wł.) Dziś 
kurs dolara podniósł się na 3.450, Łącznie z 
podniesieniem kursu dolara odbyło się posie- 
dzenie P. K. K, P. przy udziale ministra skarbu 
i przedstawicieli banków. Idzie o to, aby zna- 
czne zapotrzebowanie obcych walut było po- 
krywane ratami a nie odrazu, gdyż pokrycie ra- 
tami nie dałoby się odczuć na giełdzie. 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Socyaliści wobec konferencyi w Genui 


BERLIN. 19. stycznia. „Acht- Uhr Abend- 
blatt“ podaje infonnacye o wielkiej akcy: wszy- 
stkich stronnictw socyalistycznych, dażącej do 
tego, aby wszystkie kierunki socyalistyczne u- 
zyskały przedstawicieli na miedzynarodowej 
konferencyi w Genui. Reprezentowane być ma- 
ją nie tylko 2-90 i B4cia Międzynarodówki, lecz 
także organizacye pośrednie i to nawet w tym 
wypadku, gdyby oficyalnych przedstawicieli u- 


zyskać nie mogły. Socyaliści włoscy poszli już 
nawet dalej w tym kierunku. Rozpoczęli miar 
nowicie z bonomim rokowania o utworzenie ga- 
bineiu konoeniracyjnego, w którym braliby u- 
„dział 
swych członków w gabinecie, pragną oni uzy- 
skać bezpośredni wpływ na włoską dyplomacyę 
bioracą udział w konferencyi. Przedstawicielem 
niemieckich niezawisłych ma być Ditiman. 


Jak endecy szafują groszem publicznym. 


Złeczów, w styczniu 

Na cmentarzu złoczowskim, wśród świeżych 
mogił, poległych jw czasie wojny żołnierzy, wzne- 
si się rozpoczęła budowa kaplicy nad grolow- 
«am nieszczęśliwych oiiar zaślepienia polowa 
go sądu ukraińskiego. 

Trzeci rok dobiega od czasu, gdy nielitości- 
wie pomordowani spoczęli w grobie a dotychczas 
nie wykończono budowy grobowca i kaplicy. 

Czy brak współczucia rodaków dla nieszcz- 
śliwych ofiar, czy też może brak ofiarności spo- 
łeczeństwa polskiego jest przyczyną tej pizy- 
krej i rażącej zwłoki” Nie! Na odezwę komi 
teu, odwołując:go się do ofiarności społeczeń- 
stwa, płynęły hojne i liczne składki idące w 
miliony, a każdy poświęcujący grosz na ten cel, 
oliarowywał go w przeświadczeniu, że przy- 
czynia się do zbożnego dzieła, był pewny że 
nieszczęśliwe ofiary spoczną w godnym ich pa- 
mięci grobowcu. Stało się jednak inaczej. Bu- 
dowę kaplicy zaledwie rozpoczęto a grobowiec, 
mieszczący zwłoki nieszczęśliwych, razi wprost 
pko przechodnia swoją niewykończoną formą. 
Ale nie ma też widoków, by komilet mógł z wia- 
sną prowadzić dalej robotę, gdyż brak fundu 
szów, kłóro «umitoł niðprawnio, whrew inten- 
cyl ofiarodaw'ów zużył na inne cele. 

W dniu. przeniesienia zwłok do grobowca, 
rozrzucono broszurę, wydaną przez komitet. Brp 
szurę tę bez żadnej wartości historycznej, peł 
ną kłamstw rozmyslnych i oszczerstw na o- 
soby, nienależące do stronnictwa, z którego 
uzionków składa się przeważnie komitet, po- 
wiedzmy otwarcie, do narodowej demokracyi, 
pisana w stylu ucznia niższego gimnazynm, wy- 
dano za pieniądze złożone na budowę kaplicy 
nad grobowcem. 


M. GICHNEROWA. 
W 


Panna Tera. 
(Ciag dalszy). 


— Ach! prawda, masz mi „pokazać“ swoją 
uarzeczoną na wyścigach. Słowo daję! jestem 


zaciekawiony taka afcią! Co za ideal... „na | 


szynistka“! Ale czy naprawdę taka śliczna? Mo- 
żesz być wię: pewny, że ci ją zbałamacę... 
zgoda? — I kuzyn idzie ku niemu z serdecznym 
uściskiem. — A! masz fotografię... niech zo 
baczę. 

I to nagłe przerażenie na Jego wrażliwej 
twarzy... a potem śmiertelnie wzgardliwy grymas 
ust... l 

— Czys ty zmysły postradai, Julku? to „u, 
„ta“? No! wiesz? To, że „„maszynistka”, to glup- 
stwo! ale Julku, zlituj się, to przecież kokola. 
akończona... wytarła swoją piękną osóbką, chyba 
wszysukie gabinety w Warszawie.. leżeli już 
nie myślisz o sobie i naprawdę oszalałeśl... 
to pamiętaj o matce... Czyż ja ci mam to przypo- 
minać? Wiesz przecież, że malka twoja wycia- 
gnie ręce io każdej, klósą ty jej wskażesz | bę- 
azie ją kochać dlatego, że ty tak chcesz, dlatego 
że ty ją kochasz!... A czyż ty mógłbyś jej „taką“ 


| A wydano na tę broszurę milion trzysta 
tysiecy marek polskich! Czy wolno było komi- 
tefowi, który w przedmowie do tej broszury, 0- 
świadcza, że „posianowii swoim koszem wydać 
broszurę”, naruszyć złożone w ich ręce z pel- 
nem zaufaniem fundusze na inne cele przezna- 
czone i wydać agitacyjną broszurę dla *swo 
ich partyjnych .celów, dla swoii* osobistych po- 
rachunków? 

Dziś nie wolno nikomu powierzyć tunu ko 
mitetowi choćby najmniejszego datku, dopóki ko- 
mitet nie złoży publicznie rachunków i nie 
usprawiedliwi się, przed społeczeństwem, jakiem 


prawem wbrew intency: oliarodawców, wbrew 


swej publicznej enuncyacyi, że nie ze składek 
purlicznych, ale własnym kosztem wydaje tę 
Łroszurę, naruszył powierzona mu fundusze i 
spowodował zwłakę w wykończeniu budowy gro- 
bowca i` kaplicy. 

Złoczowscy panowie, narodowi-demokraci, 
vrzy każdej sposobności odwohują, się na cie 
nie pamordowanych w Złoczowie Polaków, nie 
wahają się pumięci ich poniewi*rać nawet w 
anonimowych paszkwiłowych artykułach. To mu 
si raz ustać! Panom, tym musi się okazać, że 
nie mają do tego najmniejszego prawa, że po 
stępowaniem swojem profanują pamięć i cześć, 
należną nieszczęśliwym ofiarom. 

906 — 


ma Sam Ty lick ÓW 


4 a e 
W sprawie historyi szkolnictwa. 
Komisya do badania dziejów wychowania 
i szkolnietwa w Polsce (oddział lwowski) przy- 
stąpiła do opracowania zbiorowego, na pięć to- 
mów obliczonego wydawnictwa pt. „historya 


a możno!... i ten pan przerwie potok swojej wy- 
mowy... Ale przypomina sobie w tej chwili z 
rozpaczą, że przyjaciela ma przed sobą, że przy 
jaźn ta datuje się od niepamiętnych czasów.. 
że oddawna przetworzyła sią w prawdziwie szla- 
chetny kruszec, a teraz we wspólnej wojennej 
doli i niedoli, w poniewierce żołnierskiej, wy- 
| paliły ją ognie kul armatnich na złoto najszezer- 
SAR... 


Hamuje się więc z całą mocę'i mówi przez 
zaciśnięle zeby spokojnie na pozór: 

Może ty się mylisz, co do osoby, mój ko- 
chany, może ena do „tamłej* podobna, alko 
może powłarzasz jakieś opowieści interczują- 
ce, zasłyszane z daleka. Wiesz chyba, jak «stwo 
błotem otrzucić kobietę, A jeszcze w dodatku 
„maszynistkę''... z biura wojskowego... Przyznam 
i się —i i ja byłem bardzo ostrożny... obserwo- 
wałem ją, ale niczego jej zarzucić nie mogę... 
Zreszta zanadto ją kocham(£ i to samo przez się 
| stwarza zaufanie... a przylew jeszcze jedno mnie 
| uspokaja, to że ona mieszka u krewnych swo- 
ich, o których słyszałem coś nie coś... uchodzy 
za przyzwoitych pod każdym względem ludzi. 

Kuzyn znowu oglada fotografię... wpatruje 
się długo sumiennie w ódbitkę panny Tery... 
— Tak Jula to ta sama. Tę pannę, Julu, ja 
znam, ja sam wśród jednej hulanki nie zabra- 


ich przedstawiciele. Za pośrednictwem 


przyprowadzić, dać jej swoje nazwisko i żą-|iem jej omal dò mojego mieszkania... na jed: 

dać, żeby matka twoja przyjęła ją w swój dom? | RA noc... rozumiesz?.. A nie stało się to tyl- 

Nie! to niepodobna! Ty chyba nie wiedziałeś ko dlatego, że ktoś mię uprzedził. Ona i tak 

kto to jest ta „panna“? się bawi, jeżeli braknie jej kochanka na sezon. 
..A jego nagle opanowuje niepohamowana | Jest Śliczna, to prawda, ale żenić się z nią! 

ochota, by sprawę krótko załatwić: tuż przyj nie, to niamożliwell! 

nun leży szpicruta... silne są jego Tew.. raz, A wtedy on wnilkł.. i krew powoli po- 


` 
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szkolnictwa galicyjskiego w okresie 1722—1918“. 
Pragnąc zebrać jak największy, możliwie wy- 
czerpujący maleryał źrodłowy, zwraca się Ko: 
misya to wszystkich, którzy posiadają jakie- 
kolwiek materyały, dotyczące szkolnictwa judo 
wego, średniego, wyższego i zawodowego, a 
by zechcieli ich udzielić Koimisyi w celu od 
powiedniego zużytkowania. Chodzi o następu 
jące k.degorye materyałów : 

1. Rękopiśmienne pamietniki lub osobiste 
wspomnienia z lat szkolnych, pisane przez na 
uczycieli lub uczniów. Wykłady lub notatki 
szkolne. Katalogi nauczycielskie. Życiorysy zna 
komitych profesorów 1 nauczycieli lub przy 
najmniej dokumenty i inne maleryały, odno: 
szące się do ich życia, działalności naukowej i 
pedagogicznej. 

*2. Drukowane prograiny szkoln:, zwłaszcza 
tzw. Inventus, które przed rokiem 1848 roz 
dawano w czasie publicznych egzaminów go 
ściom j uczniom. Drukowane dzieła, rozprawy, 
pamiętniki, wykazy statystyczne, broszury ilp. 
mają jakikolwi:k związek ze szkolnictwem b 
(ialicyi. Podręczniki szkolne, zwłaszcza z przed 
|roku 1850. Premie (nagrody), któremi odzna 
leczano uczniów. Prace naukowe profesorów 
nauczycieli, zajętych w szkołach b. Galicyi. 
| 3. Ryciny, sztychy, fotografie budynków 
| szkolnych, profesorów i nauczycieli, grup Ma- 
jsowych, scen z życia szkolnego. 
| 4. Wszelkie wiadomości, wspomnienia, za- 
|bytki, pubiikacye, mogące rzucić światło na da- 
wniejsze życie szkolne i pozaszkolne młodzie- 
ży w b. zaborze austryackim, pensyonaty, bursy 
internaty, szkoły prywatne męskie i żeńskie, 
kolonie uczniowskie i wycieczki szkolne, spor- 
ty i zabawy etc. 

Wszystkich, którzy posiadają jakiekolwiek z 
wyiiczonych powyżej maleryałow lnb o ich ist- 
nieniu mają jakąś wiadomość, Oddział lwow- 
ski Komisyi do badania. dziejów wychowania 
i szkolniciwa w Polsce prosi gorąca, aby ze- 
chcieli o tem donieść pod adresem: Dyrektor 
l. ginnazyum Ferdynand bBostel, Lwów, Pod- 
wale 2. 

Materyały odstąpione oddzinłowi iwowskte- 
mu Komisyi na własność, będą przekazane po 
zużyikowaniu Polskiemu Muzeum szkolnemu we 
Lwowie, inme zostaną zwrócone właścicielom. 

Za Zarząd Lwowskiego Oddziału komisy do 
badania dziejów wychowania i  szkolniciwa w 
Polsce: 


i 


Kazimierz Twardowski, 
przewodniczący. 


Dr. 


częla uciekać ma z serca... Pustka wionęło pa 
świecie.... 

— Me! nie! to nieprawdopodobne — u 
chwyci się jeszcze tej ostatniej nadziei, że jed 
nak ona tylko do tamtej podobna... 

— Ty się napewna mylisz co do osoby, to 
z pewnością tylko podobieństwo... to stę czę: 
sto zdarza... musiałbyś ją zobaczyć! 

Kuzyn ujmuje jeszcze raz porzuconą oto- 
grafię panny Tery... miiczy chwiię, a potem mó- 
w! szybko, przypominając sobie coś: 

— Zresztą, poczekuj.. zaraz.. chyba mu- 
siałeś zauważyć... czy ona nosi pierścionek z 
brylantami, oprawionymi w fomnie gałązki lesz- 
czynowej ?ł 

Milczenie... a potem jakiś obcy głos, wy- 
powiada jego myśli: 

— Nosil... tak!... ma z pewnością taki pier- 
ścionek... teraz ci wierzę, kuzżynie i — dzię 
kuję! 

dulu, ty naprawdę kochałeś tę dziewczynę... 
darui... jeżeli ci ból sprawiłem.. było to jed- 
nak moim obowiazkiem... Tak. czy owak bvieby 
to spadło na ciebie... a całe szczęście, że sje 
stało nie zapóźno!... 

Maszynisika łka coraz rozpaczliwiej... rolmisirz 
rznea na pochyloną jej głowę spojrzenie peł- 
ne niezmiernej litości, a potem poczyna mówić 
łagodnie: 

Niech pani nie płacze panno Tery — 
ona uspokaja się nieco, a Ou mówi dalej: 


(Dok. nasi). 


— too - 


- 


e e e 


4 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 21 stycznia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE 

W sobotę o godz. 3 popoł. „Dziady, sceny drama- 
tyczne w 6 odsłonach A. Mickiewicza. 

W sobotę o godz. 730 „Carmen“, opera w 3 aktach 
Bizeta. Gościnny występ B. Popowa, artysty oper mo- 
skiewskiej i petersburskiej. ye 

W niedzielę o godz. 330 „Betleem polskie“, jasełka 
w 3 aktach Łucyana Rydla. (Po raz ostatni.) f 

W niedzielę o g. 730 „Kobieta która zabiła”, sztuka 
w 5 aktach Garriksa. 

W poniedziałek o godz. 7 „Tannhäuser“, opera w 
3-ch aktach R. Wagnera. 7 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


` 
—— YB Pa " ro Pr” So 


REPERTUAR „TEATRU NOWOSCI“, uf. Słoneczna. 

W sobotę o godzinie 7'30 „Do okoła miłości", ope- 
retka w 3 aktach Oskara Straussa. 

W niedzielę o godz. 330 „Ostatni walc", operetka 
w 3 aktach Oskara Suaussa. i 

W niedzielę o godzinie 7'30 „Taniec szczęścia”, 
operetka w 3 aktach R. Stolza. 

W poniedziałek o g. 7:30 „Hiszpański słowik", ope- 
retka w 3 aktach Falla. 

Bilety da śTeatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teat'ze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoi. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów). 


-ama uma 7”. 


REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecka 2 b): 

W sobotę o godz. 7:30 „Nora“, dramat w 3-ch 
aktach Ibsena. 

W niedzielę o godz. 3'30 „Moralność Pani Dulskiej‘, 
farsa w 3 aktach G. Zapolskiej. 

W niedzielę o godz. 7:30 „Nora” dramat w 3 aktach 
Ibsena. 

W poniedziałek o godz. 7'3U „Roztwór prof, Pya“, 
groteska w 3 aktach Brunona Winawera. 

—a— ` 

Repertuar ukraińskiego teatru tow. Besida Sala 

Łysenki Szaszkiewicza 5. 8 


W sobotę dnia 21 stycznia: „Halka“, opera w 4 
aktach St. Moniuszki. 


W niedziela 22 stycznia popołudniu: 
dramat w 5 aktach I. Tobilewicza. 
W niedzielę dnia 22 stycznia wieczorem: „Swaty*, 
komedya w 8 aktach M. Gogola. 
—..— - c 
KABARET „FIGLIKI* Grodecka 5. Nowo zaanga- 
żowane siły.— Początek o 8-mej wieczorem. 
—46+— 
Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. MI- 
CKIEWICZA. W styczniu b. r. odbędą się na- 
stępujące wykłady przy ul. Bourlarda 5: 


„Najemnica*, 


Dr. Wereszczyński: „Stosunėk Polski do 
Gdańska — niedziela 22 bm. 
Prof. dr. Fułiński: -„„O pasożytach ludzkich 


Cz. II. — poniedziałek 23 bm. 
Początek wykładów o godz. 6 wieczorem, 
Bilety wstępu 100 mk.; dia członków Uniwer- 

sytetu Ludowego, akademików i miodzieży szkol- 

nej 30 mk. 


—+— 


WIECZÓR STYCZNIOWY z koncertem kom- 
rozytorskim prof. Witolda Friemanna urzą- 
dza Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza, w. 
niedzielę 29 stycznia br. w Sal Instytutu techno- 
logicznego przy ul. Bourłarda 5. Pieśni Śpiewa 


p. Zofia Drexler - Pasławska, Siowo wstępne” 


wygłosi insp. Marya Jaworska, Początek o godz 
7 wieczór. Bilety sprzedaje magazyn nut Seyfar 
tha (ul. Akademicka). 

W ROCZNICĘ POWSTANIA STYCZNIO- 
WEGO urządza Związek Strzelecki Obwód 
Lwów, uroczysty obchód, w niedzielę dnia 22. 
stycznia b. r, w salach Strzelnicy Miejskiej. 
o godz. 7. wiecz. Na program składają sią de- 
tlamacye, śpiewy, gra na fortepianie, koncert 
mandolinistów „Strzelca”, na zakończenie zaś 
odegrają członkowie „Dziesiąty Pawilon“ obr. 
dramatyczny A. Staszczyka. — Po przedstawie- 
iii Wieczornica taneczna. Wstęp za zaprosz- 
niani. 

ODWOŁANE POSIEDZENIE RADY MIEJ- 
SKIEJ. Zapowiedziane na wczoraj posiedzenie 
rady miejskiej odwoiano, bo prezydywn w ostat- 
niej chwil ipostrzegio, że w piętek Wieczór roz- 
poczyna się święto żydowskie. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


WITOŁD MALISZEWSKI. Witold Maliszew- 
ski, badzo wybitny kompozytor polski I pedagog, 
przybył przed kilku tygodniami z Rosyl do Pol- 
ski. P. Maliszewski liczy obecnie 50 lat życia, jest 
to człowiek bardzo wykształcony, ukończył bo- 
wiem fakultet matematyczny i medyczny (bez do- 
ktoratu), zaś studya muzyczne kończył u znako- 
mitego kompozytora rosyjskiego Rimskiego-Kor- 
sakowa. Liczne jego kompozycye wyszły drukiem 
u siynnej firmy Biełaćif i były wykonywane z po- 
wodzeniem w Petersburgu i innych wielkich mja- 
stach Rosy:. Znane są jego cztery wieikie symfo- 
nie, trzy kwarteiy smyczkowe, nadto uwertury, 
waryacye, prełudya i fugi ete. Prócz tego wydał 
on teoretyczne dzieło o modulacyi. 

Ostatnio był on dyrektorem %konserwatoryum. 
w Odessie, aż dapóki błogosławieństwa rdju bol- 
szewickiego nie zmusiły go do emigracyi. 'Wy- 
jechał z żoną i dziećmi, a władze polskie prze- 
zmaczyły mu na przymusową rezydencyę mia- 
stęczko Łowicz (hotel „Wiktorya”). 

Spodziewać się należy, że instytucye mu- 
zyczne skorzystają z obecności tak wybitnego 
człowieka i powoiają go na placówkę jemu od- 
powiednią, czem bardzo <ieszyć się będziemy. 


ŚLĄSCY TUŁACZE, o których pisaliśmy, 
znaleźli wreszcie przytułek dzięła życzliwości 
zarządu państw. fabryki obróbki drzewa, który 
przyjął ich do poszukiwanej oddawna pracy 1 
dał im do dysposzysyi mieszkanie. Nareszcje więc 
ci nieszczęśiwi ludzie znaleźli przytułek, którego 
daremnie po calej Polsce szukali. Przy tej spo- 
sobności trzeba napiętinować urząd! emigracyjny 
w Działdowie, który kłamliwem zawiadomien,em 
urzędu emigr. we Lwowie zamknął tu przed nimi 
wszelką pomoc. 


„CARMEN“ z Popowem. Sobotnie przed- 
stawienie „Carmen“ będzie szczególnie interesu- 
jące z powodu występu Popowa w roli Torreadora. 
Ponadto po raz pierwszy tańce hiszpańskie „bo- 
lero“ i „morenę* wykonają głośni baletmistrze 
Nina Kirsanowa 1 A. Fortunato. Główne partye 
„Carmen“ odśpiewają pp. Green Skazowa (rola 
tytułowa), Lipowska, Lubicz. Pomimo gościnnych 
występów Popowa, Kirsanowej i Fortunata, ce- 
ny wstępu nie zostały podwyższone. Popow par- 
tyę swoją odśpiewa po wiosku. 

„KOBIETA KTÓRA ZABIŁA”, giośna, efek- 
towra sztułta Garriksa, grana będzie obecnie z 
olbrzymiem powodzeniem w Warszawie, a wy- 
stawiona we Lwowie w pierwszorzędnej obsadzie 


i z całym przepychem dukoracyjnym dana będzie 
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DOKUMENT bardzo cenny, który jakiś po- 
dróżny zapomniał w biurze sprzedaży biletów 
kolejowych „Orbis“ przy ul. Szpitalnej 1, mo- 
że go w każdej chwili odbrać. 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we 
Lwowie placono wczoraj: 1 dolar 3275—3375, do). 
kanad. 3.000, marki niem. 15%25—1725, leje rum. 
21—22, franki franc. 270, fr. belgijskie 260, fr 
szwajc. 590, liry włoskie 140, ft. szterl, 13.700, 
kor. czeskie 53, kor. austr. stempl. 0'40, kor. węg 
4:50, kor. szwedzkie 675, kor. duńskie 565, Kor” 
norweskie 400, marki fińskie 45, floreny holen- 
derskie 1000 mkp. Jak- widzimy, niektóre obce 
wałuty zyskały znów na wartości. Tak samo i 
na wszystkich gieidach w Polsce. "Natomiast za 
granicą marka nasza stoi na równym poziomie, 
a w Zurychu piacono nieco wyżej, bo wzrósł 
kurs z 0'18 na 0'18 i 3/4. 

Nadeszły wiadomości z Warszawy, które 
tłumaczą tę anomalię, i tak: Rosya zakupiła 72 
wagonów towarów blawatnych w Łodzi, płacać 
je złotem. Obecnie fabrykanci w Polsce wykupują 
dolary, aby uiścić się za surowce, zakupione w 
Ameryce. Poza tem Rosya poczyniła dalsze za- 
mówienia w Łodki, które mają być płacone w do- 
larach. Wobec tego bolszewicy przez swych agen 
tów wykupują w Poisce dolary i tym przyczy” 
nom należy przypisać wzrost dolarów i obcych 
walut. Z wzrostem handlu z Rosyą na pograni- 
czu waluciarze że Lwowa robią szalone jnteresa, 
szmuglując przez granice karbowańce i hrywny, 
oraz złote i srebrne monety. których zapotrzebo 
wanie w Rosyi jest wi-.kie. Niedozwoljne te spe- 
kulacye powinny władze tępić. 

NOWA PLACOWKA HANDLOWA. Dma 20 
bm. otwarto przy ul. Kopernika Í, 5 lokal nowo 
reaktywowanej firmy Norbert Ehrlich, Dom 
dia nowoczesnych urządzeń biurowych, (dawniej 
plac Smolki 1. 4), Kierownictwo objąt dłuyoletni 
współpracownik firmy p. Leon Ehrlich, brat 
| bt. p. Norberta, 

Firma zastępuje fabrykę maszyn do pisania 
„Mercedes“ — znana maszyna, nadająca się 
do różnych języków jak n. p. polskiego i rosyj- 
| skiego — (ze względów walutowych około 50 pre. 
tanisj, aniżela maszyny konkurencyjne tej samej 
jakości), jakoteż fabrykę maszyn do rachowania 
„Thales“. Prócz tego firma utrzymuje na kta- 
i dzie urządzenia kiurowe, maszyny do powielania, 
i taśmy, kaiki i wszelkie inne przybory do maszyn 
biurowych po bardzo umiarkowanych cenach. 


MĄŻ SPRAWCĄ MORDERSTWA SWEJ 


po raz ostatni w niedzielę wieczorem w tym! ŻONY. Przed niedawnym czasem w Łodzi za- 
samym, co na premierze, skiadzie z pp. Bar-|mordowano Melida Kowalską. Policya morder- 
wińską, Michułowiczem, Rasińskim w gtównych, ców ujęła a fakt zbrodni lak się przedstawia: 


rolach. 


ZIEMIA DLA ŻOŁNIERZY. Dnia 18. b. m. 
odbyło sią komisyjhe nadanie bezpłatnych dzia- 
łek kilkunastomorgowych z dotacyi Stanisława 
Henryka hr. Badeniego w Radziechowie o łącz- 
nym obszarze 200 morgów, najbardziej zasłu- 
żonym żołnierzom- inwalidom. W skład komi- 
syi oprócz ofiarodawcy hr. Badeniego wcho- 
dziło dwóch przedstawicieli z Refera'u qsad żoł- 
nierskich Komendy Korpasu we Lwowie (ul. 
3. Maja 1. 19). 

Oto nazwiska obdarowanych: 

Kpt. Silhan Jan, sierz. Malec Stanisław, plut. 
Filarowski Władysław, szereg. Nowosielski Jan, 
st. szereg. Pawelczyk Władysław, plut. Misz- 
czuk Michał, szereg. Karst Stanisław, szereg. 
Bałandrak Roman, szereg. Bednarczuk Franci- 


|szek, szereg. iwanicki Władysław, szereg. Jó- 


żefowicz Wincenty. 

Równocześnie postanowiono, Że reszta 
gruntu o wymiarach około 40 morgów ma być 
sprzedana pomiędzy ludność połską, a uzys- 
kane z tego pieniądze zostaną rozdzielone po- 
między wymienionych osadników, „celem umo- 
żliwienia im jak najrychlejszego pobudowania 
gospodarstw i zakupna inwentarza. 

Ziemia ta leży tuż pod miastem Radziecho- 
wem i łączy się wprost z przedmieściami, co 
podnosi znacznie jej wartość. 

W SPRAWIE AUTOMOBILU WOJSKOWE- 
GO. o którym pisaliśmy przed kilka dniami 
i prosi nas szofer p. Warga, źe nie pobrał wca- 
le 20.000 mk., co też n° jego życzenie prostu- 
jemy. 


Przed rokiem Jan Kamieńczuk usiłował skraść 
portiel Gustawowi Kowalskiemu. Ten ujął kie- 
szonkowcą i mie oddał go w ręce policyi lecz 
,nastręczył mu „lepszy zarobek" albowiem po- 
lecił mu zabić sztyletem swą żonę. Za spelnie: 
nie zbrodni Kowalski zgodził się zapłacić 600 
tysięcy mk. i dać różne części garderoby. Ka. 
mieńczuk brał od Kowalskiego większe zu'iczki, 
łecz z wykonaniem zlecenia zwlekał. W końcu 
w'ajemniczył w „roboię*' swego kolegę po „fa- 
cha Franciszka Cyrana. Ten zgodził się i pa 
wskazaniu przez Kowalskiego żony, żasztyleto- 
wał ją w chwili, gdy szła do sklepu. Zbrodni- 
czą tę trójkę w ostatnich dniach aresztowano. 

PASKARSTWO RZEŻNIKÓW. 'Posterumkow'i 
policyi oskarżyli kilku rzeżników z placu Hafi- 
ckiego i Krakowski:go o paskarsiwo. Wład. F1- 
niewicz z bazaru haikiego pobrał o 600 mk. 
więcej ponad cenę wytyczną przy sprzedaży mię- 
sa ćieięcego. zaś Antonina Rozumkjewicz (budką 
47 na pl. Krakowskim) o 100 mk. więcej prz 
sprzedaży 1 kg. mięsa wołowego. Podobne pas- 
karstwo rzeżników kwitnie ma wszystkich placach 
targowych. Władze powinny zaradzić temu. 

KRADZIEŻ NA POCZCIE. W urzędzie pocz 
towym na pl. Cłowym kierownik oddziału Ga- 
wliński przychwycił na kradzieży pakietu Jana 
Hajdę, 20-letniego funkcyonaryusza pocztowego, 
Hajda przyznał się do kradzieży 9 paczek, prze- 
ważnie z wiktuwałami 1 bielizną. Aresztowano go; 
część rzeczy skradzionych podczas rewizyi ode- 
' brano. 

(.) BOLESNY ZAWOD WŁAMYWACZA W 
PRZYBYTKU SZ-U .I. Zbrojny w osobliwe na. 
rzędzie, przypoliinajyce sztylet wioski, wybrał się 


w 
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pewien zuchwały włanrywacz na rabunek do se- 
kretaryatu „Woinej Akademii Sztuk Pięknych, 
mieszczącej się, jak wiadomo, w odległej stronie 
miasta przy ul. Piaskowej. Można sobie wyobra- 


< „DZIENNIK LUDOWY" 5" 


ak 


|Rabunek i pobicie wdrodze do Lwowa 


jadących i po pobiciu ich sztabą żelazną zra” 


Samuel Baum, wraz z synem Herschem no- 


zić, jak wielki było „oburzenie złodzieja, gdyjeą na 20 bm. wybraii się saniami z Przemyśla 
Się okazalo, iż w biurku (straszliwie pokiereszo-|do Lwowa. W drodze w pobliżu wsi Peczynice 
warm, z roztrzaskanemi szufladwami 1 połama-|nadjechały z przeciwnej strony sanie, z których 
‘nemi drzwiczkami) nie ma wcale „kasy“, tylko..;| wyskoczyło 3 bandytów. Rzucili się oni na obu 
kawalki węgia do rysowania, stare farby, pędzle, 
szkice kompozycyjne i t. p. O pasji włamywacza 
świadczy nieład, w jałkim zaśtano te nieszczęsne 
„insygnia* artystyczne, pogardzone przez mate- 
ryalistę, który nie wzią: nawet ukończonych pięk - 
nych prac pastełowych, rozwieszonych na ścia- Kronika mordów i rabunków w obecnych 
nie. Wobec tej „nauczki™ i klęski, jaka spotkała | czasach przynosi niezwykłe senzacye, wobec 
złodziejski atak na przybytek sztuki, se{retaryat| których ustępują „najlepsze“ powieści krymi- 
Akademii oświadcza ep. złodziejom, by „Wolnej |faalu i senzacye kinowe. l 
Akademii“ łaskawie me zaszczycni swem Odwie- Oto „Goniec“ krakowski donosi, że onegdaj 
dzinami, gdyż miody światek artystyczny nie na|Jeel Grünzweig, młynara ze Sławkowa, pow. 
ich przyjęcie „godnego“ nie posiada. Niefortua-! Olkusz, sprzedał swój młyn i podjął 20 mi- 
ny rabuś stracił moa energii, czasu, zirytował |lionów marek u notaryusza, złożone przez na- 
się nicpotrzebnie I — zostawił jeszeze Akademii| bywców młyna. Tego dnia wieczorem przyszło 
na pamiątkę połamane szczątki swego sztyletu, | do niego kilku żołnierzy z prośbą o udzielenie 
jako żaiosną przestrogę da kolegów po fachu.. im, noclegu. Griinzweig przyjął ich gościnnie. 
USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. W realności | tzewwe REM YORK iść 
przy ul. Mickiewicza 5, woźny pewnego urzę- 
du, z nieznanego powodu w zanfarze samo- 
bójczym poderżnął sobie gardlo. Desperata od- 
wieziono w stanie groźnym do szpitala. 
ROZTARGNIONY. Wilhelm Katzene!!enbogen, 14-lelnia Marya Stępnowska, w roku 1914 
kasyer, opowiedział w o'izyt swój kłopot. I tak. | wyjechała do Ameryki z narzeczonym. Za ocea- 
Bawiąc w pewnym gabinecie w pasażu Mikolasza, | nem mężczyzna ów pozostawił na pastwę lo- 
zapomniał na kotku swój zarękawek męs%i, war-| su Stępkowską, która przed dwoma laty wraz 
tości 10.000 mk, Wróciwszy po chwi'i, nje zastał, z synom wróciła do Lublina, gdzie zamieszkała 
go, więc oskarżył babkę o kradzież, tem bardziej, | pyzy ul, Namiestnikowskiej. Mając na utrzymaniu 
że mie chciała ona pozwolić mu obejrzeć Swej syna i 8-letnią siostrę, utrzymywała się z li- 
komórki z mioliami, oraz pridać swego nazwiska. chego zarobku szwaczki. Z nądzy popadła w 
Stróżce groziło więc zamknięcie w areszcie. — rozpacz i postanowiła zastrzelić dziecko i sie- 
Po godzinie rzekomy poszkorowany zgłosił się bie. Chłopiec wiedziony obawą schował się pod 
ponownie w policyi I odwolał swe ockarżenie, 
Albowiem znalazł swój zarękawek, wiszący... na 
swej szyji pod łuirem. 
~  ZAGINIONA. 18-etnia, przystojna, Antoni- 
na Furmańczuk, służąca, rodam z Kamionki Siru- 
miłowej, dnia 6, b. m. wyszła z mieszkania W domku parterowym przy w. Tarczyńskiej 
Tlalpernów przy ul. Gródeckiej 1. 23 i więcej 1. 21, mieszkali samotnie staruszkowie Rudziń- 
już nie wróciła. turmmańczuk pozostawiia u H. Scy, będący na utrzymaniu syna. Dnia 19. b. 
swe rzeczy, oraz dokumenty, więc zaginięcie m. młody Rudziński wróciwszy do domu, po 
jej jest zagadkowe. wau as BA rodziców za- 
KRADZIEŻE. Z mieszkania Sewerfha Kro- mor Owan 1. an ye Sp on POoWwawszy ImIeSZ- 
gulskiego przy ul. Jabionowskich 40 skradziono e skradli Fa ke, kosztowności i garde- 
futro z tchórzów amerykańskich wartości 1 mi- ¿092% „ poczem wyrwawszy deski z parkanu 
lion mk. — W koszarach im. Piłsudskiego przy 
ui. Piotra skradziono ppor. Miacz, Łabędzkiemu 


ra. 
V pewnym domu na Pradze, przyjęto pracz- 


bowali Baumom 26.000 mk., 5 dołarów, paręset 
koron austr, i dokumenty wraz z portfelem, 


poczem zbiegli. W poszukiwaniu za bandytami 
ze Lwowa wyjechał wywiadowca policyi z psem, 


Notaryusz bandyta; 


O północy włamali się do młynarza zamiasko- 
wani bandyci i jeden z rabusiów skierował do 
młynarza rewolwer, żądając wydania milionów 
otrzymanych od notaryusza. 

W tej chwili żołnierze nadbiegiu z drugiej 
izby i jeden z nich strzelił do bandyty z re- 
wolweru, kładąc go irupem ma miejscu. Ko- 
ledzy zabitego widząc to, zbiegli. Po zdjęciu 
maski z bandyty, okazało się, że zabitym był 
sam... notaryusz. Wiadomość ta, wywarła nie- 
słychane wzburzenie w całej okolicy. 


Rozpaczliwy czyn uwiedzionej dziewczyny. 


łóżko, lecz desperatka wyciągneła go stamtąd 
i zastuzeliła, a następnie dwoma strzałami w 
pierś pozbawiła się życia. 

W fatalnym dniu nadszedł do Stępnowskiej 
list od jej znajomego z Ameryki, w którym ten 
ofiaruje jej pomoc materyalną. List ten nie do- 
szedł już do rąk zrozpaczonej. 

Okropny ten wypadek wywarł w mieście 
wstrząsające wrażenie. 

=—00— 


Bandytyzm w Warszawie. 


kę, która przysłała swą zastępczynię. Kobieta 
owa przyszła z koszykiey, a. po skończonej 
pracy prosiła o nocieg. Ktos z domowników 
zajrzał do jej koszyka i znalazł w nim 2 rewol- 
wery i 2 sztylety. Zawezwana policya stwier- 
dziła, że ową kobietą był przebrany bandyta, 
a jego koledzy byli ukryci na strychu tej real 
ności i czekali tylko na znak, by przystapie 
do napadu. Całą szajkę aresztowano. 
—0. 


kuer z rzeczami, zaś na szkodę Feliksa Nemla | SEBENENENECWOWNEKOZZCIYZ EWA © S 


walizę. Szkoda wynosi 200.000 mk — Otylii Ba- 7) 
ron skradziono z mieszkaria przy ul. Łyąckiego 9 s : t 
pon SO OOM mie MaM acceso 9) „Tylko cud może ecallć papieża“ 
dziomo z bufetu w kini? „Wanda“ ciastka i cze- RZYM, 20. stycznia. P A. T% _ Stefani. 
koladę wartości 30.000 rak, — J, Katzowi skra-| Dzisiejszy biuletyn o stenie zdrowia papieża: Je- 
dziono z wystawy sklepu w Rynku l. 40 bieliznę go Świątobliwość jest chory ad 4 dni na iafluen- 
i rękawiczki wartości '20.000 mk. Wystawa ta cyjne zapa!enie oskrzeli (bronczi1s). Stwierdzono, 
w osiatnich czasach jest już trzeci raz okradzjiona. Że zapalenie rozszerza się na praws piuco. Noc 
jaj i byla niespokojna i bszsenma. Dzisiaj temperatura 
— ZAŻARTA WALKA O TERENY NAFTO.|wynosi 38, puls 102, oddech 58. Biuletyn podpi- 
WE. Środki, jakich używa mjent znanej spółki sali lekarze Battistim, 'Cherbuu, Vignia.i i Mar- 
altcyonaryuszów dia wydostania planu terenów, chłafaffa. l 
naftowych w południowo - za.hodniej Ameryce, RZYM, 20. stycznia. 
są tik potworne i tyle mal 
wszystko, co się teraz dziać zaczyna, wygląda 18 kardynatów. W kaplicy św. Pawła w Waty- 
na niesamowity, okrutny sen. Mówię o drugiej Kanie wystawiono Przenajświetszy Sakrament. — 
seryi senzacyjn go dramatu filmowego „Czerwona, W szkosach katolickich odbywają się modły za 
Rękawicałtra*', którą wyświetlają obecni: w Mary- | zdrowie papieża. j 
sience i Koperniku. Waika osławionych „Sępów* RZYM. 20. stycznia. (P. A. TJ. Stefani. 
z policyą przybrała w tej drugiej seryl tempo tak Godz. 1230 Lekarze odwiedzi 1 ponownie papje- 
zawrotne, a firzytem tyle zyskała na grozie 'dra-| ża. W wydanym biuletynie oświadcza prof, Mar- 
matycznej, że widzowie pozostają chwilami bez chiafafa, że stan papieża jest bardzo po- 
tchu, śledząc szczególy tych zmagań. Takie efck-|ważny, jednakże nie beznadziejny, i zapewnił, 


y 


l 
(P. A TJ; Stefan. 


ty jak pożar doliny, w której gmieździiy się „Sę- 


py“. branie przeszkód i przezwyciężenie potwor- 


nych zasadzek, dzwhodzi do takiej wymyślności, 
że truchlejemy, patrząc na to, co się dzieje. — 
W tej drugiej seryi nawiizaną też zostaje nowa 
nić fabuły. Bohaterka dramatu, Która pochodzi 
z arystokratycznej, bogatej rodziny, zostanie po- 
wołaną do stolicy. A więc ujrzymy ją w trzeciej 
sryi w nowych zupelnie waruskach I wątpść nie 
należy, że ten seryowy dramat tek potężny w 
swoich efektach nie zrobi zawodu widzom, którzy 
Humnie śpieszą na każdą seryę. 
| -—4%— 


wzbudzają grozy, że! Godz. 11'30. Papież otrzymał wiatyk w obecności 
l 


że przesilenie nastąpi wieczorem lub w nocy. 
Po wyjściu od papieża oświadczyli kardynałowie, 
że papież posiada zupełną przytomność umysłu, 
dodali jednak, że stan ogólny jest baid o poważny, 
zaś „kardynał Sili oświadczył, że tylko cud 
może papieża ocalić. 

RZYM. 20. stycznia. (P. A. TJ. Stefani. 
Godz. 14°80. Stan zdrowia papieża niezmieniony. 
Olbrzymie tłumy gromadzą Się na placu Św. 
Piotra. ; 

"m 

RZYM. 20. stycznia. (Pat.) Choroba papie- 

ża wywarła silne wrażenie na opinii włoskiej. 


Dzisiejszy biuletyn zdrowia wykazuje pewne po- 
lepszenie i zmniejszenie się gorączki. Audycn- 
cye zostaną przerwane co najmniej na 10 dni. 
Dr. Battistini odwiedza chorego kilku razy dzien- 
nie. Odbyto konsylium, w klórem wzięli udział 


lekarze Battistini, prof. Vignani i Marchiafava. 


Noc minęła spokojnie. Bronchitis zdołano zlo- 
kalizować. 
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Za rubrykę tę redakcya mó odpowiada 


pecyalista chorób skórnych i wenerycznyc1 


Dr W. LRIETERSTEIM 


Ł.elew. kliniki dermatolog. w Berlinie, b. sekund. szpit. powst. 
ptwrócił iord. Lwów, Syksiuska 57, (róg Siowackiego 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


LEOPOLDA HISSA 


ILwów, Legionów 33. 


Związek Portyerów i Personalu Ho- 
telowego. zawisdamia swych członków 
o dorocznem Walnem Zgromadzeniu, 
Które się odbędzie dnia 26 stycznia w 
sali Rynek 1. 8, I. p. o godz. 8 wieczór. 

ZARZĄD. 
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Położenie pracow. kolej. o Średniem wykształceniu 


W środę 18. bm. odbyło się w biurze per-|su II. b., są całkiem ścisłe wiadomości, że pro- 
sonalnem Urzędu Ruchu we Lwowie nadzw. ze-|pozycye awansowe, przedstawione Ministerstwu į 
oranie koleżeńskie pracowników kolejowych o| Kol. Żel. przez lwowską Dyrekcye kolej., po kil- 
wykształceniu średniem, t. zw. h. statusu JI.| kakrotnom przebyciu drogi z Warszawy do Lwo- 
b. przy wyjątkowo licznym komplecie intereso-|wa i z powrolem, celem „odpowiednich“ 
wanych tak z lwowskiego Urzędu Ruchu, jak z |skreśleń i uzupełnień... poszły najspokojniej w 
dyrekcyjnej centrali. Przybyli nietylko młodzi świecie do... kosza. P. minister Sikorski odmó- 
prawnicy, © których sprawę przedewszystkiem | wił im podpisu. Stąd będziemy mieli dalej sied- 
chodziło, ale zarówno ludzie starsi wiekiem i amio-ośmio- i dziewięcioletnich asystentów, ad- 
urzędem, będący już na wysłużeniu, ażeby so-'jaunktów i rewidentów, skazanych na dokoń- 
lidarnie zamanifestować konieczność obrony słu- czenie żywota w danej klasie płacy. Jak sprawa 


wanych praw tego odłamu kolejarzy. Niespo- 
dzianką było przypadkowe zjawienie sję na ze- 
braniu księdza Urbańskiego, em. inspektora ko- 


dziś się przedstawia, brak wszelkich widoków 
na poprawę stosunków. 
W takiej sytuacyi należy koniecznie wy- 


lejowego, b. urzędnika centrali Dyrekcyi kolei |krzesać z własnej organizacyi zawodowej mo- 


we Lwowie. Ks. Urbański pracował 25 lat w|żliwie najwięcej siły i 


zawodzie kolejarskim, poczem spensyonował się, 
wstąpił na teologią i od kilku lat jęst księ- 
dzem, proboszczem w Brzuchowicach. W zgro- 
madzeniu uczesiniczyli też przedstawiciele Zaw. 
Związku Prac. i Pof. Związku Kol.“ 

Wiefu kolegów przemawiających na zebra- 
niu, stwiefdziło zgódnie, że zaiząd kolejowy oi- 
nosi sią z widoczną niechęcią do postulatów 
pracawników o wykształceniu szkoły średniej, 
iż wręcz ignoruje ich żądania, pomija na kaz- 
dym kroku przy awansie i obsadzaniu posad — 
a nadto usiłuje odebrać prawa .i pe- 
wne „beneficya“ nabyte za czasów b. 
1ustryi... wszystkim wogóle kolejowcom. Tak 
np. pozbawiono już kolejarzy możności bezpłat- 
nego przewozu 25 kg. bagażu na podstawie le- 
gitymacyi, pracownikom od b. rangi VII. w gó- 
1ę cofuięto prawo do okresowej wolnej kar- 
ty, grazi się qdebraniem kart personalnych, ska- 
sowano doda.ci kasowe, biurowe, funkcyjne, na 
nmundurowanie nocne Tul. Pozatem rządowy pro- 
jekt przyszłej pragmatyki służbowej przewidu- 
Je podobno daleko idące «zruniczenie praw oby- 
watelskich i nakłada przeważnie obowiązki, 
których ciężar nie pozostaje w żadnym stosun- 
ku do znikomości uprawnień. 

Jeśli idzie znowu o pracowników b. statu- 


W sprawie „Sybiraków“. 


Wobec pojawiających sią w ostatnich cza- 
gach w prasie artykułów odnośnie do „Sybi- 
raków" podaję następujące wyjaśnienia. 

W grudniu dnia 8. 
był transport 506 osfedleńców z Syberyi do 
Lwowa, jako stacyi przeznaczenia. Ponieważ nie 
otrzymałem telegraficznego zawiadomienia o 
wysłaniu. tak znacznego transportu i zacho- 
dziła kwestya kompetencyi mojej do tych ludzi 
jako nie repatryantów, ani też uchodźców (za 
wyjątkiem kilku jednostek cały transport skła- 
da się głównie z mieszkańców gabernii kijow- 
gkiejj i tauryckiej, kiórzy dobrowolnie prze- 


siedlili się w latach 1905 do 1909 do Syberyi, 


gdzie oirzymai? 'gruńla ( pienieżną zapomoge 
qa rządu rosyjskiego) wahałem Się więc hwi- 
fowo przejąć, powyższy 'transporf, widząc "jednak 
beznadziejne połóżenie ich na stacyi w 'wa- 
zonaci ií że nikt sYg nimi nie zdjmuje, zarzą- 
dziłem przewiezienie powyższęgo transportu do 
baraków, zawiadamiając jednocześnie o powyż- 
szem władza centralne w Warszawie. Otrzyma- 
fem wicgrariczną mstrutcyę, %a powyższy tran- 
sport do kompetencyi Urzędu Emigracyjnego nie 
należy i że mam takowy przekazać Władzom 
miejscowym. Ponieważ okazało sie, że powyż- 
sze zarządzenia jest w praktyce niewykonalne, 
edyż żadna insty ucya rządowa, czy też pry- 
watna we Lwowie nie byłaby w stanie przejąć 
tak znacznego transportu, zezwoliły Władze 


»niralne na interwencyą Władz miejscowych,! 


grudnia 1921 roku przy- 


popizeć ją całą ener- 
gią. Ponadto trzeba wejść w należyty kontakt 
z pokrewnemni zrzeszeniami kolejarskiemi tj. z 
Zaw. Zw. Prac. Kol. i z Pol. Zw. Kol., któ- 
re przy tworzeniu się Związku pracowników b. 
statusu II. b. wyraziły mu gorącą syrupatyę i 
oświadczyły gotowość ewentualnego poparcia. Bo 
pracownicy o wykształceniu szkoły średniej pra- 
guą jedynie uznadia i sprawiedliwej oceny ich 
studyów i pracy, nie dybiąc na kogokolwiek. 
Przeciwnie — wyr:.żają przekonanie, iż mimo — 
niestety — rozbicia kolejarstwa nie powinien 
powodować poszczególnymi związkami żaden e- 
goizm czy szowinizm zaściankowy, a tam mniej 
w odniesieniu do pracowników b. statusu II. 
b., należących przecież, poza własnem zrzesze- 
niem, do naczelnych organizacyi kolejarskich. 
Ò ile jednak wia się tu i ówdzie pra- 
oowników o wykształceniu szkoły średniej o 
pewne zakusy kosztem drugich, czynią to tylko 
jednostki złośliwe, ażeby za każdą oenę rzu- 
cić kamieniem, albo fanatycy. Pracownicy b. 
statusu H. b. chcą ramię przy ramieniu r o- 
gółem kolejarstwa zabiegać i walczyć o le- 
psze jutro, pojmując równacześnie bardzo do- 
brze obowiązki względem państwa i Ojczy- 
zny. 5 S, 
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rozmieszczenia tak znacznego transportu w ba- 
rakach, których przeznaczeniem było tylko chwi- 
lowe pomieszczenie transportów transito (tran- 
sporty do tysiąca ludzi załatwiano w przecią- 
gu jednego dnia), dwukrotne odwszawianie i 
gruniowna dezyntekcya kolosalnego ich baga- 
żu, rozszerzenie szpitala w przeciągu kilkunastu 
dni z 25-ciu łóżek na 180-i i to wszystko 
przy pomocy personalu znacznie ostatnio zredu- 
kowanego, daje obraz pracy, o której mogą so- 
bie zdać dokładną sprawę tylko ci, którzy w 
podobnych warunkach już pracowali. Muszę za- 
znaczyć, że cały tutejszy personal pracował z 
prawdziwym oddaniem się i narażeniem ży 
cia (jedna siostra i 3-ch sanitaryuszy zmarło 
na tyfus). Prawdziwej i rzeczowej pomocy w 
czasie tej ciężkiej przeszło miesięcznej pracy 
płozna iśny ze s.rony Polsko-Amerykuńskiego Ko- 
mitelu pomocy dzieciom. 

Nie będę odpierał wszystkich niedorzecz- 
nych zarzutów (jak np., że 8-miu osiedleńców 
odmroziło nogi w barakach ilp), których nam 
nie szczędzono w ostatnich czasach, gdyż za- 
prowadziłoby mię to za daleko. Uczynię to przed 
najbliższą kontrolą rządową. Nadmienię tylko, 
że stosunki sanitarne w barakach do przybycia 
„Sybiraków“ nie pozostawiały nic do życze- 
nia, gdyż chorób zakażnych wśród przebywają: 
cych rh stale uchodźców z za Zbrucza nie 
było wcale, muszę również stwierdzić, w imię 
sprawiedliwości (chociaż sanitarne stosunki w 
tutejszym szpitalu nie należą do mojej kom- 
petencyi), że chwilowe przepełnienie w tutei- 


na tymczasowe zatrzymanie osiedleńców w ba-| Szym szpitala Urzędu Emigracyjnego przy ul. 


rakach Ekspozytury Urzędu Emigracyjnego przy | lanowskiej 130 nastąpiło 


ni. Janowskiej l. 120. 

Powyższy transport przybył w jak nAjgor- 
szym stanie sanitarnym -— wszyscy ludzie byli 
zawszawieni, wislu z odmrożeniami, czworo dzie- 


ci i jednego mężczyznę chorych na tyfus za | wyjaśnić szerszej publiczności, że takowe nie | 
brano wprost z wagonów do szpitala. Od chwi- należy uważać jako rodzaj stałej ochronki dla z powodu bezrobocia. 


li przejęcia (ransporlu choroby zakaźne zaczę- 
AJ Brasować w zastraszający sposób. Trudność 


skutkiem odmowy 
przejęcia zakaźnie chorych przez tutejsze „szpi- 
tale zakaźne, miejskie i wojskowe, a to z po 
wodu braku miejsca. 

Wobec ciagłej krytyki baraków, pragnąłbym 


bezdomnych, lccz jako chwilowe zła spowodo- 
wane wojną, jednakże zło konieczne, gdyż jest to 


e niego broń i ukryły ją. 


jedyny sposób uchronienia kraju od ząwlecge- 

nia chorób zakaźnych, czego dowodem _może 

być, że przez zaprowadzenie koritunacy! w tu- 

tejszych barakach udało nam się nie dopuścić 

do przeniesienia tych chorób na miasto, a O- 

becnie zwalczyliśmy epidemie także i- w obrę- 

bie baraków. 

Kierownik Ekspozytury Urzedu Emigracyjnego 
WŁADYSŁAW GNOINSKI. 

Do sprawy tej jeszcze powrócimy. 
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5 sali rozpraw. 


15-1ETNI CHŁOPAK MORDERCĄ. 

W styczniu 1919 r. żandamnerya ukraiń- 
ska aresztowała Jurka Rybaka z Kamionki- Krzy- 
wego, pow. Rawa R. pod zarzutem zbrodni 
morderstwa na osobie Piotra Szkoropada. Are 
sztowano również żonę Piotra, Jewkę Szkoro- 
pad. gdyż Rybak przyznawszy się do winy, 
zeznaniami swemi stwierdził, że do czynu te: 
go namówiła go Szkoropadowa i siostra jej 
Anna Drobotij. 

Wediug ówczesnych zeznań Rybaka, obłe 
kobiety naifawiały go już od dłuższego czasu 
do popełnienia zbrodni, on jednak wahał się 
i opierał. Dopiero krytycznego dnia w styczniu, 
Szkoropadowa wraz z* Drobolijową, korzysiając 
z nieobecności męża, zaprosiły Rybaka do swe- 
„go domu, uraczyły go wódką, a gdy był już pi- 
jany, przyrzekły mu nagrodę w kwocie 200 ko- 
ron za zastrzelenie Piotra Sz. Dobrotijowa. za- 
opatrzyła go w naboje, (karabin miał własny), 
poczem wraz z nim wyszła na drogę, którą 
wracać miał jej szwagier. 

Gdy nieprzeczuwający niczego złego Szko- 
ropad zbliżył się na odległość 20 — 25 kroków, 
Rybak strzelił do niego trzykrotnie, kładąc go 


| ga Następnie powrócił z zwą towarzyszką 


do chaty Szkoropadów, gdzie kobiety odebrały 


Aresztowanie Rybaka i żony denata nastą- 
piło na drugi dzień po dokonaniu zbrodni. W 
więzieniu śledczem w  Kamionce strum. os- 
karżeni przebywali do maja r. 1919. 

Bezpośrednio przed wkroczeniem wojsk pols- 
kich wypuszczono ich na wolność i cała spra. 
wa byłaby poszła w zapomnienie, gdyby Rybak, 
dręczony prawdopodobnie wyrzulami sumienia 
nie był wyznał prawdy posterunkowemu pol. 
Jakubcowi. 

Na rozprawie, która odbyła się wczoraj 
przed sądem przys., Rytrak twierdził, że bē- 
dąc zupełnie pijanym, nie pamięta absolutnie 
Msy i do kogo strzelał, zaś obie kobiety wypie- 
rały sią od początku wszelkiego udziału w 
zbrodni. : 

Po przeprowadzonej rozprawie ława przy- 
sięgłych potwierdziła winę Jurka Rybaka i Ewy 
Szkoropadowej, uwalniając natomiast Drobiti- 
Jowa. ) 

Trybunał uwzględniając szereg okoliczności 
łagodzących i młodociany wiek Rybaka, któ- 
ry w chwili popełnienia czynu miał zaledwie 
15 lat, skazał go na 3 lata ciężkiego więzienia, 
zaś Szkoropadową na 8 kat ciężk. ob. więzienia. 
Obojgu zmniejszona będzie kara o 1/3 z powo- 
du amnestyi. 

Obrońca Szkoropadowej i Dabrotijowej adw. 
dr. Macieliński zgłosił zażalenie nieważności i 
odwołanie z powodn wysokiego wymiaru kary; 
obr. Rybaka, dr. Hirschprung zastrzegł sobie 
8 dni do namysłu. 

Przewodniczył s. o. Dworzak, oskarżał pro- 
kurator Ogonowski. 
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3 ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE ZWIĄZKU 
METALOWCÓW! Zalegie wkładki uiszczać mo- 
żna codziennie do dnia 31 stycznia b. r. po 35 mk, 
tygodniowo. —2 

$ BACZNOŚĆ STOLARZE! Omijać Lwów 
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Gospodarka menera partyj endeckiej w Otynii. 


Z dniem powstania Czytelni robotniczej P. 
P. S. w Otynii, jakby płorun z nieba uderzył w 
tutejszych endeków. Zaniepokoiło się grono tu- 
tejszych matadorów, bo zjawia się ktoś, kto 
będzie im patrzył w palce, aby po niah od czasu 
„do czasu nderzyć, Zaniepokoili sią przeto tu- 
tejsi naroylowi Baga ale zamiast troszczyć 
się o tuiejszą organizacyę, niechaj by się zao- 
piekowali tutejszym gminnym sekretarzem Do- 
magalskim, który za plecami komisarza rządzi 
na swoją rękę. 


sób oczyścić się z grzechów przed rządem pol- 
skim. Kiedy zaś zamiast Polaków wkroczyli Ru- 
muñi, pan sekretarz Domagalski porastał w le- 
paze pierze, bo za każdą przepustkę wydaną 
do Stanisławowa dla paskujących tytoniem, mu- 
siał otrzymać banderolkę „Rozenzweiga”, był 
też w tym czasie sprytnym handlarzem czarnej 
giełdy. Był również członkiem i założycielem 
Spółki Chrześcijańskiej handlowo - - przemysłowej] 
„Praca“ li tylko ażeby swój osobisty majątek 
powiększyć Spółką gospodarował jako zawia- 


o godz. 6 wieczorem w sali Instytutu technologicz- 
nego, ul. Bourianda | 5. Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie Wydziału, referent dr. Hersch- 
thai. 2) Referai posła dra Hermana Diaman- 
da. 3) Statut. 4) Wybór Prezydyum, Wydziału 
i Komisyi szkuntrującej. 5) Wnioski i jmterpe- 
lacye. ` 

Ze względu na elianka referat posła dra 
Diamanda udział wprowadzonych gości Polaków 
jest dopuszczalny. Niedoręczone P. T. Członkom 
zaproszenia oraz karty uczestnictwa dia gości 
wydawane będą u wstępu na salę. — Wydziać, 

X ZWIĄZEK POLSK. AKAD. MŁODZIEŻY. 
SOCYAL. „ŻYCIE“ zawiadamia swych członków 
że w sobotę 21 bm. o godz, 730 wieczorem, w lo 


Sekretarz Domagalski przecież ma na su- 
mieniu bardzo wielki grzech wobec spełeczeń- 
stwa jeszcze z czasów rosyjskich, kiedy to był 
on tekże sekretarzem. Otóż wówczas Ś. p or- 
ganista Rzepa wracając od syna został aresz- 
towany jako szpieg przez władze rosyjskie i 
ażeby sprawdzi ić, czy tenże jest obywatelem da- 
nej gminy „przyprowadzono tegoż do Urzędu 
gminnego i zapytano się sekretarza Domagal- 
skiego który bardzo dobrze znał osobę śp. or- 
ganistę Rzepę, odparł się wobee konwojentów 
rosyjskich „ja go nieznara* i dopiero na in- 
terwencyę choeza rosyjskiego zmuszony był po- 
wiedzieć, że Rzepa jest obywatelem tutejszej 
gminy i- dopiero wtedy puszczono wolno nie- 
SACZĘSNEgO staruszka. 

Gdy się zgłosił tutejszy obywatel w czasie 
imwazyi rosyj. do sekretarza Domagalskiego z 
prośbą o przepustkę do Borysławia, który chciał 
powrócić do swej rodziny, tenże mu powiedział, 
że mu iej nie wyda, gdyż jest szpiegiem au- 
stryackim. 

Kiedy natomiast powróciły rządy austryac- 
kie wspomniany bohater-sekretarz miał być za- 
wieszony na stryczku, tyłko go cudem wyrato- 
wano, dlatego, że był szpicem politycznym au- 
stryackim z czasów przedwojennych. Gdy na- 
stąpiły rządy ukraiiskie p. D. był zapalczy- 
mym patryotą ukraińskim, bo nawet po pol. 
mku zaprzestał mówić, gdyż był to czas kiedy 
łapówki uchodziły w austryackiej monecie, a 
przed rozpadnięciem się ukrainy w poroznmie- 
niu z komisarzem Trociem został pro forma in- 
ternowanym przez 12 godzin, ażeby w ten Sroda: PE - 00 AR 42 SIŃM 


Waika z drożyzną. 


Drożyzna artykułów spożywczych,” pomimo 
wzrostu wartości marki naszej nie zmniejsza się. 
Dziś staje się jusnem, że powodem tego jest nie- 
nasycony ap"tyt wiejskich producentów, wyzysku- 
jących © nieludzki sposób ludność miejską. 

Wykaz ukaranych paskującech chiopów w os- 
tatnim czasie, przez Urząd walki z lichwą jest bez 
końca. 

Część tych paskarzy podajemy, a są to: Za 
lichwę przy sprzedaży ziemniaków ukarano Anto- 
niego Muiką z Pustomyt na 3.000 mk. lub 10 dni 
aresziu, skonfiskowano mu 6.000 mk. uzyskanych 
" ze sprzedenych zakwestyonowanych jego ziemnia- 
ków; zasadzono go na 3 dni bezwzględnego are- 


sztu, Tadeusza Halatyna z Sokolnk skazano pa ROREZER Ca 


6.000 mk., lub 14 dni aresztu.i ekon. kowawo mu. 
10.500 mk, Annę Kowalską z Laszck Murowanych 
na 5.000 mk. lub 14 dni ar, i skonfiskowano jej 
8.723 mk, Hryúka Sorokę z Rzepn owa, pow Ka- 
mionka str. na 500 mk., lub 3 dhi arpi konfiskatę 
14.3800 mk., Ołeirsę Kendziora z Soionki na 500 
mk. lub Skini msi Michała Podhornsg” z Rudaniec 
ną 15.000 mk, — 14 dni ar, oraz skonfiskowano mu 
17.000 mk, 

Za lichwe przy sprzedaży mleka ukarano: Ka- 
tarzynę Demczyszyn i Stefana Dckaffla z Podb- 
rzec po 8.000 mk, — 3 dni ar, oraz go 3 dni 
bezwzględnego aresztu i skonfiskowano 900 mk. 
uzyskenych ze sprzedaży zakwestyonowanego mle- 
ka, Justynę Hamała z Jamelny, pow. Gródek Jag. 
na 5.000 mk. — 14 d, ar. i skonfiskowano 450 mik. 
Dmytra Muzykę z Grzybowie na 5.000 mk. — 
14 d. ar., Hryńxa Tarasa z Hryniowa pow, Bóbrka 


na 2.000 mk, — 10 d ar, i 3 dni bezwzględnego |stycznia o godz. 9-tej w 
aresztu, Annę Paraniak ze Stawek pow. Gródek|i w uroczystej akademii w sali ratuszowej o 


Jag. na 2.000 mk, — 10 d ar. i konfiskatę 225 miłą. 

Za lichwę przy sprzedaży kapusty ukarano 
Józefa Prokopa z Kozie na 5.000 mk. — 14 d ar. 
i konfiskatę 6.274 mk. 


dowca w taki Sposób, że przeprowadził ja na 
brzeg przepaści. Kupował maleryał budowlany 
z lasu parafialnego od ks. Wyszatyckiego preze- 
sa danej Spółki wtedy, kiedy drzewo było jesz- 
cze na pnia a „już sprzedali żydem i z te- 
go dali jaki taka ochłap dla Spółu, a resztą 
dzielił się „Józio i Władzio”. 

Pan Domagalski pełni pozatem funkcyg płat- 
nego funkcyonaryusza. darów amerykańskich, go- 
spodarując jak zwykłe na swoją rękę. 

W roku 1920 dopuścił sią p. Domagalski 
nadużyć parcelacyjnych; zawiązał akcyę z szmu- 
glarzami żydowskimi z p. Sternhelem, 'Bejzene- 
gem i p. Curbletnj I w spółłe z tą firmą napeł- 


kalu przy ul. Ormiańskiej 2, odbędzie się zebra 
nie wszystkich czionków, na którem delegaci na 
2-gi akad. Zjazd do Wilna zdiwać będą spra- 
wozdanie z wyniku obrad. 
Przed zebraniem wydawać będzie Sekretaryat 
legitymacye Związku. Członkowie „Życia“, akad. 
młodz. stcyal, po odebraniu legitymacyi, będą 
mogli wypożyczać książki z bib.ioteki Rady Ro- 
botniczej w lokalu Ormiańska 2, w każdy po 
niedziałek i patek od godz. 7 do 8 waćczorem. 
i Zarząd. 
X WIECZÓR KARNAWAŁOWY Z KOTYLIO. 
NEM urządza lwowskie Towarzystwo śpiewącki: 


znał kieszenie dolarami, tak dłago aż. dostał sią „ZArd* w sobotę 21 stycznia 1922 w sali Izby 


dzielniczej przy pi. Strzeleckim. 
pod „Telegraf“ gdzie przesiedział 3 miesiące ręko - s 
zą oszustwo na szkodę skarbu Państwa. Sprze- Orkiestra A. Osady, w programie produkcye 


y * chóru i niespodzianki. Bilety po 500 Mp., akade- 
Gaiwak bowiem Bemat djepowotenym i ge A w 0 Mp. oroa r bilety można 
a przy sprzedaży namąwiał kupujących do fał- di eni: WP. Hawrata pz ft Wa: 
szywych zeznaii przy konirakcie, ażeby w ten PO a JĘZ DR ręki. E ji! Pi okei 
sposób skarbowi państwa mniejszą dać opłatę. | Fam i WP, Zaleskiego przy ul. Akademickiej, 
Sprawa ta pozostała dotychczas przez Prokura- Wsjęp. śakile za. Gapiaszaniani, ey 
toryę Państwa w Stanisławowie nie rozstrzy-| , X OCHRONA LOKATORÓW urzęduje w po- 
gniętą, a pan Domagalski pozestaje nadal na niedziałki, środy i soboty od godz. 7 wieczorem 
stanowisku sekretarza gminnego i platnego fun-| W Rynku l. 8, I. p. 
kcyonaryusza darów amerykańskich. Nie ule- | ZMKAWEZK CC KZK ZNIKNĄ 
ga Wątpliwości, że człowiek znajdujący się w =- v 
karnem dochodzeniu nie powinien rozporządzać 
mulionowemi funduszami państwowemi. Władze == 
powinny wyjść bezzwłocznie z odpowiedniem 
zarządzeniem, aby nie pozwolić p. Domagalskie- 
mu na popełnianie dalszych nadużyć kosztem 
gminy czy też instytucyj dobroczynnych. 

—+$0— 


Za pasirarstwo przy sprzedaży masła ukarano 
Fedka Ślipackiego z Chrusna Starego ha 2.000 mk. 
lub 10 d. ar. i konfiskatę 3;220 mk. Za lichwę' 
przy sprzedaży siana ukarano Grzegorza Kocha: 
nowskiego z Zaszkowa na 5.000 mk. lub 14 dni 
aresztu. 


Wymienieni wiejscy paskarze sprzedawali swe 
artykuły we Lwowie i tu ich ukarano- 
—66 — 


Kóżne. 


JAK SIĘ BAWI WARSZAWA. Jak wesoło 
bawiła się Warszawa w wieczór i noc Sylwe- 
strową, świadczy cyfra podatku, jaki za ter 
dzień ściągnięto na rzecz miasta od biletów 
wejścia na widowiska, zabawy taneczne i maska- 
rady. Dochód miasta z tego źródła wynosił około 
9 milionów marek. 


[v| OGŁOSZENIA. | * | 


TABLIC lane i malowane 


wykonuje najtaniej 


niwi i Goldgerer Lwów, Sykstosa 17. 


STRMPILI 
piwik i Goldgeier Lwiw, Sykstusa 17. 


RZY JMĘ wszelką kraw'eczyznę i suknie bałowe, po 
cenach -rag Krói. Jadwigi 22, Il. p. ganek 


na prawo drzwi Nr. 3 

DR B, MUHLBAUER, specvalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczo-płciowych S tr yj ut. 

Mickiewicza 22. 53—8 


kauczukowe i metalowe 
wykonuje najtaniej 


Xomunikaty. 


X SEKCYA OPIEKI ZWIĄZKU OBROŃCOW 
LWOWA zawiadamia, że zorganizowała biuro 
pracy dla obrońców 

wowa. «wraca się zatem do wszystkich insty- 
tucyi pubiicznych 1 prywatny: h, jakotcż korpo 
racyi rzemieś.niczych 1 cago spoieczeństwa, aże- 
by pomne na czyn lisiopadowy z riku 1918, 
ulżyło doli tych, którzy w pamiętnych dniach 
stanęli w obronie WE życia swe niosąc w 
ofierze. Stkcya opieki Z. O. L. prosi o nay- 
łanie ofert o wonych posadach lub zgłaszanie 
osobiste we wtorki, czwartki i soboty od godz. 18 
(6-1ej) do 1930 (7/30) tymczasem w lokalu przy 
ul. Na Bajkach 1. 27, parter na prawo, Zarazem 
wzywa się obrońców Lwowa, reficktujących na | 
posady, do wniesienia odpowi. diego pisma pod. 
podamym adresem. 


X ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA wzywa 
swoich członków do wzięcia udziału w obcho-| 
dzie rocznicy powstania styczniowego, a to w 
nabożeństwie, które się odbędvia w niedzielę 22, 
kościele O. O. Jezuitów | 


| 


JA SEZON WIOSENNY wykonuje prędko, gustownie 
EE ELI dK kayi suknie, ceny bardza niskie. 
JÓZEF FLICK, krawiec damski, BLACHARSKA 20. 


PIECZECIEJ| 
MONOGRADNY | 
TABLICE 


Wykonuje A a bo pracownia na |. piętrze. 
Tw oy, 
imi D. Weiss sma m. 


Zamówienia z prowineyi uskutecznia adwrotnie* 


= E EE GDAMI 


godz. 11-tej. 

X ZWIĄZEK POLAKÓW wyYZ. MOJŻ. Walue 
zgromadzenie członków Związku Poaków w. m. 
odbydzie się w sobotę dnia 21 stycznia b. r.i 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 18 


BO, puder i mydło dla dzieci. 


wszędzie 
= do === 
nab ycia. 


akad CHEMICZNE zma) aada kici «A ba Z Ogr. DA: we Lwowie, ul. Lindego 6. 


ALOJZY HUBNER 


LWÓW, RYNEK 38 


poleca 


aitru farhewe 1 gospočarcie. 


PSZERICH ZATRUTA NA 
MSZY 1 SZCZERY. 


MM [SJ wykonuje DRUKARNIA i WYKÓB PIECZĘCI 


" I. FRIEDMANA, Lwów, ul. Syksiuską 4 


MIĘKKIE SZMATY 


do czyszczenia maszyn kupi zəraz 


Drnkzrmia GOLCIOSKH ul. Syksiuska 19. 


li 


w POLSCE 


NAPISAŁ 


Dr. ADAM PRÓCHNIE. 


YV 
Yy 


NAKŁAD LUD. SPÓŁDZIELCZEGO TOW. 

WYDAWNICZEGO WE LWOWIE. 
DO NABYCIA 

WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 


weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy mwpwoymiliatm dr, 
liceri Uaioe 12, 


CHOROBY 


WRIS ki, 
Wstrzykiwanie tylko przed połueniem. 


Specyalista w chorob. skórnych 

i wener- p. sekund szpit powsz 

b starszy ordynat sz.it. W. P 

przejmuje od 12—1iod3 5 

plac AKAUEMILKI 4, parter 
Lekarz chorób wene- 
„tycznych i skórnych 
ordynuje od 12—1 i od 3-5 pop: 


PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ! 


Specjalista chorob ckórnych i wensrycznyc% 


Sr. MICHAŁ SALPETER 


10—3 Gykstuzka 17, ord. ed $—9i od 12—6 


Specjaiista chorób sxórnyc1  wenes7szny.1 
> Rs 
Br. SCHIYVARZ 
sekundaryusz szpitala powszechaczo 
ordynuje ulica Słowackiego 4, 
udziela norad facho- 


A: «uszerxa BO N wych pod dyskrecvą 


we Lwowie. ul Łyczakowska L 66 (róg Hausnera). 


Zast naczeln. redak, i redaktor odpowiedz iainy : 


RIO WY 4 00 


Dr. A. NADEL pp 


BACZNOŚĆ: | 


EAP” BUFET BOGATO ZAOPRTRZORY 


p 
« 


| nji 


Rok założenia 
firmy 


1380, 


Ceny zhin zniżone. Te - 
3 ` « $i 

EBAR MIESZCZAN SKI E 
Restauracja I Pokcje do śniadań W. JANICZKA | 
LWW, PLAC HALICKI L. IO (Hala targowa). 


Lokai odnow'ony I powiększony otwarty cd godz 6-te] reno do godz if w nocy, polca znako» 
mite obiady z 3 dań po I7O M p>. od godz. 12—3 jako'eż górące śniadania i kolacje, 


EDMUND RIEDL 


Lwów, ul. Rutowskicgo ar. 3. 


BACZNOSC! | 


W ZIMNE I GORĄCE ZARĄSR:, "V9 


wielki wybór znakomitych wódek, wini miodu krejowych i zagranicznych. $3 
O liczne odwjedziny uprasza 


ZARZĄD. 


Rok założenia 
firmy 


1880. 


dj MINA j chińska i ceylońska, holenderskie oraz tune 
À ję pakowana w pakielach jj towary w zakres ban- 
p t nori? ti dowoine] wagi iub w if [al dlu kolonialnego 

i oryginaln. skrzyniach. # wchodzące. -= — 


LIGIA. famem 
REDA a WOBKI i LIKIERY 


psiona i surowa w 
najprzedniejszych ga- 


he ma 


austriackie, węgierskie, 
trancuskie, hiszpańskie, 


Wi | | i włoskie i inne. 


Z pier stoeżatnych fabryk krajewych, 


— m m -an Mm 


„_Jowarzystwa Domów Ludowych we Lwowie, 


WALNE ZGROMADZENIE 


|TOWARZYSTWA DOMÓW LUDOWYCH 
stoa zarej z ogr. poręką we Lwowie 
o'będzie się w środą dnia I lutego 1922 o go- 
delne 6 wieczorem przy ul. Brajerowskiej |. 8 
z rfastępującym porządkiem dzie' nym: 
1 Odczytanie protokołu ostainiego Walnego Zgro- 
madzen.a, 
Svrawozdanie Dyrekcyt. 
Sprawozdanie Rady Na *zorczej, 
V ybór Rady Nadzorc ej 
Wybó Kom'syi rewizy,n j, 
Zmiana stat tu. 
. Zatwierdzenie rachunków i udzielenie absoluto- 
ryum 
8. Wn oski. 

O ileby Walne Zgromadzenie dla braku statutowe- 
go kompletu o ozn*czonej sodzin e odbyć się me mogło, 
następne Walne Zgromadzeme oubędzie się tegoż sa: 
mege dnia w tymsam'm Ickaluo godzinie 7 wieczorem 
z takim samym porządkiem dziennym. 
jan Żydaczewski 

sekretarz 


Artur Hausser 
przewodniczący 


obejmie posadę najchętniej 
w Biurze Naftowem. 


| Zgłoszenia pou „Pedantka” poste-r'stanta Gorlice 


ZE ŻSRYCH CEHECH 
DOSTARCZA DOBOROWĄ 


i 


Ja PEZET - [ANA MI 


Lwów, "lica Panieńska 33 


IGrnatraine Biuro: Nkademcta 23 


dc, Sp trec «ret z 


BO WYROBU 


DACHÓWEK: CEMENTOWYCH 


polecamy najbardziej udoskonałońą 


MADZENĘ ROLKOWA pal. „LAUSZERN" 


DZIENNA PRODUKCYA do 800 sztuk, 


jak również wszelkie inne maszyny i formy do 
wyrobu cegieł. pusta* ów, rur kanałowych, sączków 
do drenowania, słupów parkanowych it. d. 


FABRYKA MASZYN BRACI HOFFMANN 


w ŁODZI, ul. Kilińskiego 154 
Na żądanie wysyła się katalog Nr. 43 bezpłatnie, 


Gurazosnanapascaa>E zananasczousasuch 


BD. BATERIE ELENTRYCME MANGOLD 


z gwarancyą, LATARKI i ŻARÓWKI w wiel- 
kim wyborze poleca hurtownie skład fabryczny 


Lwów, ul. Kazi- 
mierzowska 4. 


UNWABEKGASCKUSZOBCZESKEAONOEKSEGCZA 
RRRRAENUCENODTTRKAPZETSTNOSGAENWE 


Fabryka papierów chemiczn"ch, Sp. z ogr. odp. 


LWWO© YV, KLFŁAABSLCHECHEI 16. 


poleca KARBON panier do maszyny, INDYGO 

papier do ołowka, PAPIEY wosxowe, PAPIER 

paratlnowy, FARBY do cyklostyki. TAŚ Y do 
maszyn pisarskich rozmaitych systemów. 


Żarówki elektr. 110 1220 p! 
Miateriały elchiryczne 


poleca huriownie skład fabryczny 


MICEEŁ HAECKEL hierow a 


mierzowska 4. 


JAN SZCZYREK — Drakarna Artura (oidmaua we Lwowie, Gi. Dykstusxą k Ah , 


